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WIADOMOŚCI KRAJOW E.

—  Z,e L ivow n. — .
C. K. Rząd krajowy ogłosił następujący 

O k ó l n i k .
” ZgIędeui Kwestyi, czyli zaświadczenia paro* 

chijalue do przyjmowania podrzutków, za do- 
kumenta publiczne uważane być mają?

Je g o  C. K. Mość naywyższą uchwałą z d. 
9- Stycznia r. b. postanowić raczył :

Ż e  na przyszłość zaświadczenia do przyjmo­
wania podrzutków na wychowanie , przez paro­
ma i Zwierzchność wydawane' być mają, przez- 
Co takowe jak publiczne dokumenta okazywać się 
Łędą.

Które najwyższe postanowienie w następno- 
*ci dekretu C. K. Kancełaryi nadwornej z d. 24. 
Lutego r. b. do powszechnej wiadomości p o ­
daje się. .

—  Z  W iednia. —
Je g o  Cesarska Mość najwyższem Swojem po­

stanowieniem z d. 8.  Kwietnia 18 2 6  raczył D y. 
rektora szkoły głównej Cyrkułowej Wadowickiej, 
Tomasza D osta ł , za położone w zawodzie nauczy- 
C|elskiin zasługi, najłaskawiej ozdobić średnim 
Żołyni, cywilnym medalem z riszkiein i wstążką.

—  Z  W ęgier. —
Gazety Preszburskie z d. 4- Maja zawierają, 

c°  następuje :
Narady Izb obudwóch o przedstawienie na naj­

wyższą Rezolucyją z d. 1 1 .  z. ui. względem pier­
wszeństwa (p ra eferen tia lia ) trwające jeszcze w 

3o. z. in. na 2i8stein reguikolarnein posiedze- 
łl ,u . jakoteż wieczór dnia tego na posiedzeniu 
cyihułarnein, zostały w d. 2. t ni. na 220. posiedze- 
6,11 ukończone i na łemto posiedzeniu potwierdzo- 
!*° duiein wprzódy (na 219 . pos.) uczyniony projekt, 
,z 1 ponieważ nie można osiągnąć połączenia się Izb 
obudwóch , zalein tylko względem punktu utworze- 
0'a W igierskiej akademii umieiętności tna być u- 
c*yaioue najpokorniejsze przedstawienie. Podczas, 
E^y Izba Maguatów naradzała się nad tym punk- 
tem poselstwa, Je g o  Cesarzowicowsha Mość Ar- 
t ł,'X iążę  Palatyn , ucz-ynił wniosek , iż przyczy- 
5®j?c się do założenia lej Akademii, ofiaruje 10000

M. K. j poczem w' tym samym zamiarze ofia­

rowano następujące dary patryjotyczne : X iążę Fit'-A 
lip Batlhyany 5o,ooo Z R . ; Podczaszy Hrabia 
toni CzyrBky , 3,000 Z K . ; przewielebny Biskup, t l  
Wespryinski Jó z e f  Kopacsy 2,000 Z B . ; Hrabia \  
Jan  Keglewich Busin , Starosta Komitatu Barszer. 
skiego, 6,000 Z R . ;  wszystko w M. K. Poczem 
zebrały się obiedwie Izby na wspólne posiedze­
n ie ,  na kfórem po zjednoczenia s ię , odczytano 
rys dodatkowych uciążliwości, w  celu prze­
łożenia takowych N . Panu w kształcie najpokor­
niejszego przedstawienia. Obiedwie Izby zjedno­
czyły się także w końcu 22ogo posiedzenia dla 
ogłoszenia dwóch nowych najwyższych Rezolucyj. 
Pierwsza z tycb , datowana z d. 18 . Kwietnia, do­
tyczę się adressu dziękczynnego względem Kon- 
stytucyi pod d. 24- Marca N . Panu podanego , 
druga z d. 20. -Kwietnia dotyczę się konskrypcyi 
regnikołaruej, w której N. Pan przełożone przez 
Stany Państwa inodyfikacyje 7go Ó). najłaskawiej ra­
czył przyjąć. Obiedwie zostały z najwięhszein 
wynurzeniem wdzięczności przyjęte i do druku 
oddane.

W  d. 29. z. ra. zszedł znowu z tego świata 
Członek Sejmu , mianowicie krół. Radca i Asses- 
sor k ró l . , Tomasz Horwath Sz. A cdrasz , w 54. 
roku tycia swego. ( G . W.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

Xieżniczka Rejentka wyrokiem Swoim z d. 
l 3. Kwietnia b. r. wydała dla wszystkich podda­
nych Portugalskich , którzy się politycznych prze­
stępstw i czynności buntowniczych , począwszy od 
<J. 2 1 .  Lipca r. z. aż do teraźniejszego czasu stali 
winnymi, wyrok auineslyi i ogołnego przebacze­
nia ; wyjętymi atoli od tej ainnestyi-i wedle praw 
istniejących sądzeni będą : 1 )  wszyscy Jenerałow ie 
wojska lądowego i morskiego, którzy jakiinbądż 
sposobem knowali bunt przeciwko swojej ojczy­
źnie i prawemu Rządowi, lub do tego należeli ;
2) wszyscy Oficerowie wojska lądowego i pior- 
skiego , jakoteż wszyscy przy tych obudwóch kor­
pusach umieszczeni urzędnicy cywilni, jakiegobądź 
Stopnia , z pierwszej lub wtórej linii, lub ze szta­
bu jencralnego i wszyscy, którzy byli rzeczywi­
stymi lub tytularnymi dowódzcami i z temi kor» 
pusami .przeszli do buntowników; 5) wszyscy c i ,



—  254 —

łittfrzy byli naczolnikami lub komendantom1 małych 
oddziałów buntowniczych włościan, zwykle gery- 
lasaini zvvanych , czyli lakowe wewnątrz Królestw 
utworzone , lob przez najście z obcego kraju u- 
skutecznione zostały; ó) wszyscy Członkowie bun­
towniczej Jonty , która nosiła im ię ; Najwyższy 
Rząd Królestwa; nakoniec 5) Magistratury, jsko- 
£eż X ięża świeccy i zakonnicy, którzy przeszli 
do buntowników, lob takowym przy onych wia­
rołomnym Dapadzie na Królestwo towarzyszyli.

Gazeta Lizbońska z d. 8. Kwietnia zawiera 
artykuł następujący: »Xiężniczka Rejentka roz­
kazuje zawiadomić dowodzącego Jenerała w pro- 
wincyi Tras-os-Montes, iż list jego i adressowane do 
niego depesze Jenerała Monet względem wydania 
86o koni, które Portugalczycy uciekając do Hi­
szpanii z sobą wzięli , i w jakim sposobie Je n e ­
rał końmi teini zarządzi , Xiężniczce Rejenlce 
przełożono. (Wiadomość ta zbija owo doniesie­
nie , że Hiszpauija nie chciała wydać koni.)

Korpus odwodowy, złożony z milicyj, bę­
dzie rozwiązany, i inilicyje do domu rozpuszczo­
ne , ponieważ przyczyna onych ściągnienia , przez 
zupełną klęskę powstańców ustała.

Dziennik Tim es ndzieia z Lizbony z d. i 5. 
Kwietnia następujących wiadomości: »Jcuerał
Clinton znajduje się w Lizbonie. Goniec z de­
peszami z Madrytu przywiózł odpowiedź Rzą­
du Hiszpańskiego, na żądanie peremtoryczne 
Portugalczyków, chcących wiedzieć powód do 
zbierania wielkiego korpusu Hiszpańskiego na gra­
nicy Portugalskiej. Gabinet Madrycki odpowie­
dział, iż ten środek przedsięwzięty był w skutek 
zebrania się znacznych Angielskich i Portugal­
skich korpusów niedaleko Estremadury. —  Dr. 
Abrantes, mianowany Piadzcą legacyi naszego 
Poselstwa w Londynie, wsiadł na okręt i popły­
nął do Anglii. Ministeryjuin Portugalskie wzbra­
niało się uznać dwa mianowania przez Dom Pe- 
dro , mianowicie Dr. Abrantes Radcą Slann i J e .  
nerała de Rego Gubernatorem prowineyi Entre 
Minko e Douerro. Bank Li.zboński nie przyjął 
na siebie pożyczki.* (G. IV.) ‘

Hiszpanija,

Gwiazda donosi z Madrytu z d. 2.3. Kwiet­
nia •• »Wczoraj na obchód uroczystości urodzin 
Infantki Donny Maryi Franciszki, były pokoje u 
Dworu. —  Wiadomość o powstaniu w Katalonii 
sprawiła wielkie wrażenie w innych prowincyjach 
półwyspu Hiszpańskiego, dokąd doszła, jak zwykle 
przesadzona. —  Margrabia Chnves ze swoją mał­
żonką przybył do Irun, i jak się zdaje, zabawi 
tamże aż do dalszego 'rozkazu. Jeceralny Kapi­

tan prowmcyi Guipuscoa w przejeździeMargrabstw* 
przez Hernani odwiedził ich. — Quotid.ien.ne do­
nosi z Barcellony z d. 25. Kwietnia, że stoso­
wnie do rozkazów Jeneralnego Kapitana, wszy* 
scy naczelnicy ostatniego powstania, których z 
bronią w ręku schwytano, przyprowadzeni zo­
stali do Barcellony. —  W  d. 2 1 .  Kwietnia roz­
strzelano w Vich pewnego dowódzcę PJanas. 
Byłoto  dwudzieste dziewiąte stracenie, wskutek 
tego powstania. W  Tortozie samej rozstrzelano 
10  buntowników, między tymi Pułkownika Tril- 
I a s , i przez tę surowość przywrócono znown 
spokojność w całej prowineyi. Ccraz widoczniej 
okazuje s i ę , że buntu tego są przyczyną libera­
liści ,  i że przyjaciele K ró la , których stronnictwo 
zow ie apostolskimi, z wielką gorliwością takowy 
utłumiali. (D . s l.)

Wielka Brytanija i Irlanclyja.
W  d. 5o. Kwietnia były pokoje u Króla w pa­

łacu S . Ja m e s , przyczem Ministrowie którzy 
wystąpili, złożyli swoich właściwych wydziałów 
p ieczęc i,  które Monarcha ich następcom w rę­
czył. Z  tego powodu przedstawieni byli Królowi 
wszyscy Członkowie nowej administracyi ; Attor- 
n e j - Je n e r a ł .  P . Scartett i W icekanclerz P .  Hart 
wyniesieni zostali do stanu rycerskiego.

Gazeta nadworna londyńska z d. 27. Kwietn. 
zawiera urzędowe doniesienie , o mianowaniu P .  
Kanninga na Kanclerza Izby Skarbowej i pier­
wszego Lorda Komissarza Izby Skarbowej. Oznaj­
mia ona także o wyniesieniu do godności Parów: 
P .  R.obinson, S ir  Charles Abbott, i P. Plunket, pod 
tytułami: W ice  Hr. Groderich , Barona Tenter- 
den , i Barona Plunkett. Podług tej sainej gazety 
został także Parem Lord F yfe .

W  d. 1 .  Maja było pierwsze posiedzenie 
Izby Niższej po Świętach Wieikotiocnych. Pan 
Kanning wykonał przysięgę i zajął miejsce przed 
publicznein wnijściem. Za tak zwaną ławką skar­
bową widziano P P . Tierneja, Brugham, Sir Rob . 
W ilso n ,  Sir F. B urd et, F itz  G erald , S . R ice, 
S ir  J .  N ew port, S ir  J .  Graham i t. d. P .  Pee l  
i jego  przyjaciele usiedli na niższych ławkach 
ministeryjnlnych, blisko tego miejsca , na któreiu 
siedział P. Kanning , jpodczas sprawy Królow ej, 
kiedy nie należał do Ministeryjnm. P . Huskisson 
znajdował się na ławce skarbow ej, i zdawał się 
być zdrów. P .  Kanning przybył do Izby o go­
dzinie 5 . N ie  dano żadnych oklasków. P. Peel 
mówił uasamprzód i wyłuszczył powody swojeg0 
Z Ministeryjuin wystąpienia , zasadzając się 
tein, iż według swojego przekonania musi sprze­
ciwiać się zamiarom Katolików. Wielkie pochwały 
dawał P. Kauningowi, broni! Ministrów, którzy 
w y s tą p i l i , przeciwko zarzutom czynionych za­
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b ieg ów , i oświadczył, źe nikogo nie radził się 
Względem swojego postanowienia.

Po  niin zabrał głos P . Burdett, chwalił P . 
Peela , z konsekwencyi jego zasad, i i  nie dla 
domy lub uczuć osobistych,’ lecz z powodu wiel­
kiego politycznego pytania zrzekł się swojego 
u*zędu. Oświadczył, że teraźniejsze Ministeryjum 
wszystkieini siłami wspierać będzie, i wyraził na­
dzieję , że sprawa Katolików zostanie niebawem 
Ostatecznie rozstrzygniona.

Po głosie Sir F. Budelta mówiło jeszcze 
kilku D eputowanyck, poczem podniósł się P • 
kianning i bronił swojego postępowania, w Ogól­
ności , co się dotyczę utworzenia teraźniejszego 
Ministeryjum ; nie szukał ón pierwszego urzędu, 
lecz nie chciał podrzędnego przyjąć, oprócz gdy- 
ky jego sposób myślenia względnie Katolików, 
kył przeszkodą do przyjęcia takowego. Przyzna­
wał , że wyniesienie jego będzie sprawie Katoli­
ków pożyteczne, ale tak , jak czekamy zejścia 
*łońca, aby ciemności rozproszyło, nie mogąc 
jednakże powrotu onegoż na niebie przyspieszyć,

(G . IV.)

Francyja.
Król pracował w d. 7. Maja , to z P .  Vil- 

lelein, to z P .  Corbiere.
Gazety ininisteryjalne zapewniają , że syn 

Xięcia DoudeauvilIe, Wicehrabia Sosthene de la 
liochefoucoult, odmienił postanowienie złożyć 
Urząd Dyrektora król. teatrów, lecz na przy­
szłość bezpośrednio z Królem pracować będzie.

(Z>. A .)
Monitor z d. 3. Maja zawiera rozporządze- 

uie Króla z daty dnia poprzedzającego , którem 
Xiążę Doudeauyille jako Minister Domu Królew­
skiego jest uwolniony, a Baron de la Bouillerie 
'utendent skarbu korony, upoważniony do zawia- 
dowania tymczasowie sprawami Domn Królew­
skiego.

Monitor z d. 2. Maja donosi: Hrabia de la 
Bray, dotychczasowy nadzwyczajny Poseł i peł- 
Uomocny Minister Króla Jegomości Bawarskiego 
Ua Dworze Francnzkim, teraz do Wiednia prze­
inaczony, miał u Monarchy prywatne, pożegnaw- 
cze posłuchanie. Król J m ć ,  chcąc okazać Mi­
nistrowi temu jawny dowód upodobania swojego 
Ze sposobu onegoż postępowania, w ciągu poby- 
tu na tutejszym Dworze , ozdobił go krzyżem 
kfól.’ orderu legii honorowej, i raczył mu ozdo­
by tegoż sam wręczyć.

Marszałek Ondiuot rozpoczął w  d, 1 .  Maja 
służbę jako Major,Jeneralny królewskich gwardyj; 
z tąd okazuje się , że wiadomość przez gazety 
Paryskie rozgłoszona , iż ten Marszałek w sku- 
tek rozporządzenia rozwiązującego Paryzką gwar-

dyją narodową, której był Naczelnym W odzem , 
pojechał do dóbr swoich Jean  d’Heur, była zmy­
ślona.i

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w dniu 
5o. Kwietnia ustanowiono ostatecznie kredyt roku 
służby 18 2 5 ,  na summę 981 mii. 972,609 fr. , 
i takowy bez dyskussyi jak i dochody tegoż 
samego roku wykazane w ogólnej sarninie 985 
milijonów 6 73 ,75 1  franków przyjęto. Stosownie 
do dziennego porządku przedsięwzięto rozpozna­
nie projektu do prawa względem otworzenia do­
datkowego kredytu za rok 1826  ; kredyty te u- 
przednio król. rozporządzeniami upoważnione, 
wynoszą summę 18  mil. 693,000 fr.

Margrabia de Boisgelin, Par Francyi, pierw­
szy Szambelan i M a itre  de la  G arderobę , ze­
szedł z tego świata w Paryżu w dniu 3. t. m. 
w wieku lat 62 życia swojego.

W  Rouen wybrany został P . Bignon na 
Deputowanego w miejscu zmarłego P. Girardin.

Gazeta Codzienna opowiada zdarzenia zaszłe 
podczas przeglądu gwardyi narodowej przez 
Króla w d. 29. Kwietnia, w sposobie następują­
cym : »Nasamprzód jeden grenadyjer 2go bata-
lijonu , w c h w ilę , gdy Król przejechał pomimo 
czoła tegoż batalijonu , śród powszechnego od­
głosu : »Niech żyje K r ó l ! a zaw oła ł :  »Precz
z Ministrami!«  Marszałek Oudinot kazał go a- 
resztować, lecz uniknął tego , przekmnąwszy się 
przez szereg i, a jeden z Oficerów , machnąwszy 
pałaszem po nad głowę , dał znak do odgłosu : 
pNiech żyje K ró l !«  co cały pluton powtórzył. 
Gdy Król przejeżdżał mimo czoła 7. legijonu , 
usłyszał znowu nieprzyzwoite wyrażenie żołnie­
rza gwardyi narodowej, który nie zdołał wstrzy­
mać się od odgłosu niechęci ku Ministrom. Król 
Jm ć  zatrzymał się, i rzekł głosem ślachetnym i sta­
nowczym : »Przybyłem odbierać hołdy ludu mo­
je g o , ale nie napomnienia.« Monarcha okazawszy 
tyra sposobem swoje nieukontentowanie z tej nie- 
przyzwoitości, rozkazał, iżby ten żołnierz gwar­
dyi zkassowanym i zdegradowanym został. W y - '  
raz na obliczu Monarchy przejął głęboko świad­
ków tego zdarzenia; wielu starało się to nieusza- 
nowanie swojego towarzysza- naprawić te m , 
iż wznieśli odgłos : »Niech żyje K r ó l !« a winny 
korzysta! z tej okoliczności, aby ujść kary. W  le- 
gijonie 8. uważano, że oprócz okrzyku, jaki się 
we wszystkich szeregach przeciwko Ministrom dał 
słyszeć, szczególniej jeden żołnierz g w ard y i , za­
niedbując uszanowania, do jakiego zniewalała go 
obecność M onarchy, wydał po kilka razy umyśl­
nie ten sam okrzyk, a to w chwili, gdy Monarcha 
przejeżdżał. Naczelnik tego leg i jonu , Hrabia 
Saint Rom an, dał rozkaz aresztowania tego
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człow ieka, który jednakże , przyrzekłszy, że się 
stawi jako aresztowany, pozostał w szeregach.

Teto są fakta, przez wielu obecnych poświad­
czone ; ale równie prawdą jest, że w innych le- 
g ijach, gdy Król z niemi czynił obroty, dal się 
słyszeć dziki odgłos ; szczególniej ókazał się taki 
w 3ciej, 5 tej i Sinej legii. Nie należy się dzi­
wić, że te kary godne poruszenia były powszech­
n e ,  jeźli się zastanowimy, że w wielu legijach 
chodzili ludzie między szeregami, rozdając nie­
jako hasła, aby przezto znaki buntu i nieukon- 
tentowania dalej rozszerzyć, na co wszyscy prawi 
rojaliści z nami narzekają. T e  dotkliwe szczegó­
ły  kończymy rysem , który bez wątpienia znie­
woli niebacznych, iż więcej jeszcze będą mu­
sieli żałować, że swojego Monarchę obrazdi.

Gdy Król przybył do dziewiątej legii , j e ­
den strzelec 2giej kompanii lg o  batalijonn wy­
stąpił śmiało z szeregu , jak gdyby bezpośrednio 
chciał z Monarchą mówić. Szczęk broni i natar­
czywość lego człowieka sprawiły , że koń pod Kró­
lem w bok skoczył. Chociaż nie było pozoru nie­
bezpieczeństwa , jednakże Sze f  batalijonu, P. 
Rossigneux, przybiegł do Strzelca, aby go aresz­

t o w a ć  ; wraz zbliżył się X iążę  Orleański i Mar­
szałek Oudinot do Króla, który podziękowawszy 
P .  Rossigneus za. jego gorliwość, kazał wystąpić 
owemu żołnierzowi gwardyi narodowej, i w  wy­
razach czułej dobroci pytał go, czego żąda. Ż o ł­
nierz ten był tak zmieszany, iż tylko ze łza­
mi mógł usprawiedliwienie wysłowić. J e ­
szcze jedno faktum. Gdy po obrotach, legija trze- 

,cia szła ulicą R iv o l i ,  gdzie stoi pałac Ministra 
skarbu, oprócz odgłosu: yNiech żyje Król !« 
wydała tysiączne okrzyki: i>Precz z Vil!elein ! « 
i okrzyk ten trwał przeszło kwadrans, dopóki p o ­
chód tej legii ciągnął się.

Wczoraj bardzo późno rozeszła się pogłos­
ka , że po skończeniu przeglądu uchwalono, aby 
Marszałek dowodzący gwardyją narodową rozka­
zał ś ledztwo, dla wynalezienia sprawców scen , 
które zasmuciły serce N. Pana ; atoli zdaje się, 
że po odprawionej radzie, na przełożenie Mini­
strów, surowszy wyrok przemógł. (G. IV.)

N i e m c y .

Gazeta Pruska Stanu z d. 7. t. m. zawiera 
następujące doniesienie o śmierci Króla Jm ci Sa­
skiego :

»Listy odebrane z Drezna zawierają to smut­
ne douiesienie, że .K ró l  Jrnć Saski, Fryderyk Au­
gust, rozstał-się tamże z tym światem. Zmarły

Monarcha, zaziębiwszy się na polowaniu, został 
w d. i .  na 2. t. in. apoplexyją tknięty. Niebez­
pieczeństwo okazało się n a g le » nżyte śfodki !s* 
karskie tyle skutkowały, iż ukazała się nadzieja 
ocalenia zdrowia Monarchy. Atoli znikła znowu 
prędko; nagłe osłabienie na siłach zapowiedziało 
bliską śmierć. Ta nastąpiła onegdaj rano po go­
dzinie 7. Tak, jak pierwsza wiadomość o słabo­
ści powszechnie uwielbionego Monarchy w Dre­
źnie trudny do wyrażenia smutek sprawiła , tak 
podobni.-} objawia się inocno i jednomyślnie boleść 
ze straty równie przymiotami panującego, jak > 
prywatnemi cnotami znamienitego Monarchy- 
Rząd kraju przeszedł natychmiast w ręce X ię-  
cia , terażuiejszego Króla, Antoniego Klemensa 
Teodora Saskiego.«

. W  d. 5. M aja , w dzień śmierci Króla Fry­
deryka Augusta, wyszło w Dreźnie następujące 
uwiadomienie :

»ftly Antoni, Klemens, Teodor, z łaski B o ­
żej Król Saski i t. d . , wszystkim nasze pozdro­
wienie i łaskę Królewską : Gdy Wszechmogący,
według swojej niezbadanej woli, najjaśniejszego, 
najpotężniejszego Króla i Pana Fryderyka Augu­
sta, Króla Saskiego i t. d. , naszego wielce uko­
chanego brata, tego poranku z wielkim żalein 
jego domu i jego wszystkich poddanych, z życia 
doczesnego do wiecznego powołał, i przez śmierć ' 
jego król. Saskie kra je , podług praw w król. 
Saskim doinu istniejących, spadły na nas, przeto 
obejmujemy Rządy Królestwa wraz i król. Sas­
kiej części Margrnbslwa wyższej Luzacyi. Spodzie­
wamy się przeto, że wierne Stany onychże,-słudzy w 
publicznych obowiązkach i ogólnie wszyscy pod­
dani i mieszkańcy jakiegobądź stanu i godno­
ści, będą nas odtąd chętnie, jahoteż stosownie do 
powinności, za swego prawego Pana uznawać,
1 we wszystkiem okazywać się ku nain , jak 
przystoi znającym swe obowiązki poddanym ku 
Panu udzielnemu i władzy od Bogu nadanej. 
Aby jednaj przez ten wypadek śmierci tok rządu 
i sprawiedliwości nie był przerwany , rozkazuje­
my , iżby wszystkie kolegija i władze w całein 
Królestwie powinności swoje tymczasowie, i aż 
do dalszego naszego rozporządzenia, przyzwoicie 
i według swoich powinności urzędu pe łn iły , u- 
rzędowe dokumenta odtąd pod naszem imieniem 
i tytułem, jak przepisano, w ydaw ały ; zaś 
rządowej dotychczasowej pieczęci dopóty u- 
żywały, dopóki onyin nowe nie zostaną doręczo­
ne. Dań w naszej stolicy D reź n ie , d. 5. Maja 
18 2 7 .  Antoni, Król Saski —  Hrabia Einsiedel.—" 
Dr. Karci Ktystyjau Kohhchntler. (D .
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